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Nowe zajścia antyżydowskie 
w Białej

Na przechodzącego ulicami Bia­
łej (pow. krakowskie) por. Górne­
go dokonano zamachu. Oto jakiś 
nieznany osobnik o semickim wy­
glądzie niespodzianie uderzył por. 
Górnego z tyłu w głowę kamie­
niem tak, iż stracił przytomność i 
w stanie bardzo ciężkim był prze­
wieziony do szpitala. Na tę wia­
domość z Bielska ruszył do Białej 
olbrzymi pochód liczący około 15 
tysięcy osób.

Ze względu na to, że Biała na­
leży do województwa krakowskie­
go. .policja śląska nie mieszała się. 
Około 160 sklepów w Białej kom­
pletnie zdemolowano. Towary 
wyrzucono na ulice, wybito kilka­
dziesiąt szyb. Zdemolowano też 
bóżnicę. Wezwano policję z Kra­
kowa.

W piątek, wszystkie żydowskie 
sklepy w Bielsku i Białej były 
zamknięte. Stan por. Górnego nest 
bardzo ciężki. Wskutek wstrząsu 
mózgu doznał paraliżu całej lewej 
strony ciała. Por. Górny leży 
nieprzytomny.

Naradą 
wojewodów

U premiera Składkowskiego odbyła 
«ie narada wojewodów, w której u* 
dział brali wojewodowie: warszawski 
Nakoniecznikow s Kinkowski. wolyń* 
ski Józewski, lubelski — de Tramę* 
court, kielecki — Dziadosz, lwowski — 
Bilyk, krakowski — Tymiński, staui* 
slawowski — Pasławski i tarnopohki 
Malicki.

Przedmiotem narad były sprawy po* 
lityczne, związane z ostatnimi wypad* 
kami podczas strajku ch’opskiego.

Zbrodnicze 
podpalenie kościoła

W przysiółku Sucha Leszczyna 
pod Stanisławowem w Malopolsce 
Wsch. w porze nocnej jakieś zbro­
dnicze ręce podłożyły ogień pod 
kościół rzymsko-katolicki. Kościół 
spłonął doszczętnie.

W związku z tym zbrodniczym 
podpaleniem policja przeprowa­

dziła na terenie powiatu stanisła­
wowskiego bardzo wielu areszto­
wań.

Opinia społeczeństwa katolic­
kiego czvni odpowiedzialnymi o ten 
zbrodniczy postępek sfery ukraiń­
skie.

Powstańcy i oficerowie rezer­
wy wysłali w sprawie tego zama­
chu meldunek do marsz. Śmigłego 
i premiera'Składkowskie^o. Wzbu­

Zakończenie śledztwa o strajki chłopskie 
w Małopolsce środK.

Przemyśl, (ag) Prokurator Są­
du Okręgowego w Przemyślu, pro­
wadzący od kilku tygodni śledz­
two w trybie przyspieszonym w 
sprawie zajść podczas strajki 
chłopskiego w pow. jarosławskim 
i okolicznych powiatach, po prze­
słuchaniu na tamtejszym terenie 
kilkaset osób, bądź to jako oskar­
żonych, bądź jako świadków, 
wrócił już do Przemyśla.

Kto poroni roswiskich generalńo
Policja francuska prowadzi 

energiczne śledztwo w sprawie ta­
jemniczego zniknięcia z Paryża 
dwóch generałów’ rosyjskich prze­
bywających na emigracji, a mian, 
gen. Millera i gen. Skobli na.

Istnieją silne przypuszczenia, 
źe generałów7 porwali komuniści 
rosyjscy i Wywieźli przez port w 
Hawmze na sowieckim statku „Ma­
ria Vljanowa“. Istnieją również 
silne poszlaki, źe do porwania gen. 
Millera przyczynił sie też mocno 
gen. Skoblin, który jakoby miał

Z frontów
Hiszpania. Na frontach wojny 

domowej w Hiszpanii wojska po­
wstańcze, powmli ale stale wypie­
rają wojska rządowe z zajmowa­
nych przez te wojska terenów.

Minister spraw zagr. Włoch hra­
bia Ciano w rozmowne z członkiem 
ambasady angielskiej w Rzymie, 
zapewnił, że Włochy nie będą już 
nadal wysyłały oddziałów ochot­
ników włoskich do Hiszpanii.

Chiny. Wojska chińskie w ope­
racjach wojennych przeciwko Ja*

Spotkanie dwóch dyktatorów
Hitler mianowany kapralem faszystowskim
W sobotę 21 bm. przybył do Nie­

miec dyktator włoski Mussolini. — 
Pobyt Mussoliniego w Niemczech 
potrwa kilka dni. <i do wizyty tej 
przywiązuje się wielkie znaczenie.

Oczywiście z okazji tej wizyty 
obaj dyktatorzy obdarowali sie za­
szczytami. I tak Hitler mianowa­
ny został kapralem milicji faszy­

rzenie ludności Bielska i Białej 
jest bardzo silne. Po ulicach krą­
żą gęsto patrole, policyjne.

EHBE

Do prokuratury S. O. w Prze­
myślu ■wpłynęły już akta; na pod-z 
stawie których zostaną wygotowa-B 
ne akta oskarżenia, lub też zosta-B 
nie umorzone postępowanie. Prze-B 
widuje się, że prawdopodobnie w 
najbliższym czasie, a w każdym 
bądź razie w pierwszych dniach 
października, odbędą się już pier­
wsze rozprawy przed sadem grodz­
kim i okręgowym w Przemyślu.

pozostawać w kontakcie z władza­
mi sowieckimi.

Jak -wiadomo r<zem z genera­
łami zaginęła również i żona gen. 
Skoblina. Odnaleziono jednak ją 
na jednej z ulic Paryża. Odprowa­
dzono ją na poleję celm ściągnię­
cia zeznań.

Gen. Miller miał rzekomo być 
w posiadaniu kompromitujących 
Rosję dokumentów, o których wspo 
minął w swoim procesie Radek.

wojennych
panii spotykają w dalszym ciągu 
niepowodzenia. Wojska chińskie 
pod silnym naciskiem wojsk japoń 
skich stale ustępują, zaś zaciętość 
walk powietrznych w niczem nie 
słabnie.

Mimo oświadczeń marszałka chiń­
skiego Czang-Kai-Szeka, że opór 
chiński trwać będzie tak długo, 
dopóki pozostawać będą Japoń­
czycy na terytorium Chin — to je­
dnak przebieg operacyj wojennych 
nic dobrego dla Chin nie wróży.

stowskiej, zaś Mussolini otrzymał 
najwyższe odznaczenie niemieckie 
— order orła niemieckiego. Jest to 
pierwszy wogóle wypadek odzna­
czenia tym orderem, tak jak pier­
wszym wypadkiem jest mianowa­
nie kapralem faszystowskim nie 
Włocha.

W obliczu 
niebezpieczeństwa 

zewnętrznego
W ostatnich dwóch latach tak. 

jak i w okresie poprzedzającym 
rok 1914-ty, pokój nie wydaje się 
niczym innym, jak tylko zawieszę 
niem broni, trwającym dopóty, do­
póki potrafimy go obronić, w razie 
potrzeby, siłą. Pierwszym zna­
miennym pod tym względem ob­
jawem była wojna włosko-abisyń 
ska. Drugi objaw — to ciągnące 
się od roku walki w Hiszpanii, 
grożące Europie rozpadnięciem się 
na dwTa zwalczające się stanowczo 
bloki. A doprowadziły już one na 
morzu Śródziemnym do nieporozu­
mień i starć, których gwmłtowmość 
jest złą wróżbą dla dalszej przy­
szłości. Trzecim wreszcie z rzędu 
ostrzeżeniem jest rozwijająca się 
na Dalekim Wschodzie wojna ja- 
pońsko-c&ińska. Rzucone na to tło 
stosunki, panujące nad . naszą 
wschodnią i zachodnią granicą, na 
bierają wymowy wyjątowej.

Sąsiadujące z nami od wschodu 
Sowiety, głosiły do niedawna naj- 
uporczywiej i najgłośniej hasła pa 
cyfistyczne. Czyniły to wyłącznie 
po za granicami własnego państwa, 
fabrykując całkowity pacyfizm na 
eksport. Władcy sowieccy szerzyli 
w innych krajach za pośrednic­
twem partii komunistycznych de- 
fetyzm i nastroje antymilitarysty- 
czne, jednocześnie budując u sie­
bie w Rosji jedną z najpotężniej­
szych sił zbrojnych na świecie. Po­
pierali formalnie Ligę Narodów —■ 
a równocześnie podawali ją w po­
gardę. zgodnie z poglądami Leni­
na na ins-tytucję genewską. Ta ty­
powo podwójną gra, świadczy do­
bitnie o tym, że bolsezwicy nie zre 
zygnowali z wojny, jako narzędzia 
polityki. Do nowej woinv powsze 
chnej zresztą parł do niedawna ko 
munizm, gotów do wykorzystania 
w tym celu każdej nadarzającej 
się sposobności.

Mnożą się wprawdzie oznaki 
wskazujące na głębokie przewro­
ty w bolszewiźmio rosyjskim. Już 
Trocki zakwalifikował reformy 
Stalina jako wręcz faszystowskie. 
Niektórzy natomiast pisarze faszy 
stowscy, zapowiadają zwycięstwo 
Stalinizmu." upatrują w tvm do­
mniemanym zwycięstwie zwycię­
stwo „narodowej i autorytatywnej 
demokracji^. Podobnych możliwo­
ści nie traci z oczu kanclerz Hit­
ler. To też głosząc krucjatę prze­
ciw bnlszewizmowi nie atakuje ni­
gdy Rosji, jako takiej. Lecz czvż 
porozumienie Stalina z Hitlerem 
służyłoby sprawie pokoju? No to 
pytanie odpowiada historia negaty

(Ciąg dalszy na stronie 2*ej.)
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(Ciąg dalszy ze strony l*ej
Arnie. Wskazuje ona, że ścisła ko­
operacja Niemiec z Rosją dokony­
wać się może jedynie kosztem 
państw mniejszych, położonych po 
między tymi dwoma mocarstwami.

Najpogodniejszy nawet obser­
wator stosunków panujących w 
Trzeciej Rzeszy nie będzie twier­
dził. że niemieckie gigantyczne 
zbrojenia wzmagają szanse poko­
ju wr Europie. A. niesporną rzeczą 
się zdaje, że, gdy naród tak liczny 
i mocny, jak niemiecki jest wycho 
wywany konsekwentnie w duchu 
wojennym, co potwierdza Adolf

Chłop w kulturze „Narodowej**

Hitler przy każdej okazji, to oko-

Już kiedyś na lamach „Gazety Gru* 
dziądzkiej1 rozprawiał się z endecki* 
mi pomysłami kultury narodowej mlo 
dy działacz WZMW Michą] Jagła: 
Wypadnie i nam dzisiaj to samo.

Mamy właśnie przed sobą tygodnik 
„Prosto z Mostu", który w artykule 
pt. „Martwą czy żywą“ odmawia poli* 
tycznemu ruchowi ludowenu wszelkie 
go udziału w budowaniu nowych war* 
tości kuitur. wsi Nietylko mu *?go 
odmawia rów iiaC^siJe oskarża, 
że jest i a ;w niniejszym czynnikiem 
hamującym rozwój tychże wartości-

liczność ta stanowi sama przez sie. Autor, który uwagi te snu je — na kan
wie wystawy sztuki ludowej w war* 
szawskim Instytucie Popierania Sztuki 
— opiera swe rozumowanie na zgoła 
niepojętym przez nas schemacie my* 
ślowym. Dla niego przejawem kultu* 
ry ludowej to kolorowość. żywioło* 

Iwość tańców, obrazy na szkle malowa* 
ne, czy pięknie rzeźbione Bożemęki- 

..Każda ludzka "i społeczna działał! Największym zaś nieszczęściem - 
ność za tvm jedynie tvlko wtedy!Yedł.u£ nie«° — dła wsL wprowa* 
znajdu ie s\ve uzasadnienie. gdysdzenie miejskich kapot na wsŁ to scy: 

- ’ " wilizowanię zewnętrznego życia, to

niebezpieczeństwo groźne dla spra
wy pokoju. A według
szonvch 
W ehr“,

stale przez
zasad, glo- 
,.Deutsche

organ oficjalny hitlerow-
skich sil zbrojnych... „wojna stała 
się obecnie taką samą formą egzy-; 
stencji ludzkiej, jak : pokój...‘\|

przygotowuje wojne...“. To też czło 
wiek nowoczesny jest przeniknięty 
na wkroś myślą o wojnie.

Obserwując zbrojenia Trzeciej 
Rzeszy, stwierdzić obiektywnie mu
simy, że te poglądy dość chyba 
skrajne znalazły tam zastosowa­
nie jak najpełniejsze. Polityce wo­
jennej podporządkowano w Niem­
czech wszystko. Dostosowano do 
niej życic wewnętrzne narodu i 
kraju w jego przekroju politycz­
nym. gospodarczo-finansowym i 
socjalnym. W następstwie tej po­
lityki postęp wojskowy, zrealizo­
wany za rządów Hitlera jest w

wreszcie zapatrzenie sie chłopa poi* 
skiego w twórczość chłopa dzisiejsze* 
go poza granicami Polski. Autor iro* 
nicznie uśmiecha się, stawiając pyta* 
nie, czyżby chłop miał iść za wzorem 
czeskiego agrariusza?

Niemczech olbrzymi. Wyraża się 
on w stwarzaniu i ciągłym dosk<>- 

wojska; wg 
wojennego!

naleniu milionowego 
rozbudowie przemysłu
i ogólnej mobilizacji przemysłu.
wej; w moralnym nastawieniu na­
rodu na nieuchronną konieczność 
nowej wojny, a wreszcie w wojsko 
wyra przysposabianiu niemieckiej 
młodzieży i w zorganizowanej na­
leżycie produkcji rezerw wojsko­
wych. Tak więc okrzyk fanatycz­
ny dziesiątków tysięcy młodych 
Niemców, zebranych w Norymber­
dze — ..Wodzu jesteśmy gotowi** 
— budzić nas powinien do czynni 
— gdyż jest okrzykiem naprawdę]

Strzelają jaK
Po 4-dniowej rozprawie spe­

cjalne kolegium obwodowego sadu 
moskiewskiego w Gofoszynie, ska­
zało wszystkich podsądnych w 
liczbie 8 osób, oskarżonych o szkód 
nictwo w rolnictwie i akcję kontr. 
rewolucyjną, na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Wyrok jest osta­
teczny i apelacji nie podlega.

Ogłoszenie wyroku, jak zwykłe 
w takich wypadkach, zostało przy­
jęte przez chłopów, dopuszczo­
nych na salę sądową, burzliwymi 
oklaskami.

Sądu Dzbekistanu w Kassan-Saj

Już kiedyś „Myśl Narodowa*4, pi* 
sząc o chłopie i jego kulturze stwier* 
dziła, że musi on pozostać w stanie 
dziewiczym, surowym stanie kultural* 
nym — musi być prymitywem, z kto* 
rego będą mogły warstwy górne — 
mózg narodu — brać siły odrodcze, 
czerpać świeżą krew. Jest to stano* 
wisko dla tych warstw zrozumiałe, je* 
żeli się weźmie Pod uwagę zwyrodnie® 
nie i umysłowe i fizyczne dzisiejszej 
szlachty i zeszlaehconego mieszczan* 
stwa. Tych właśnie warstw, które 
mają pretensje uważać sie za intelekt 
narodowy, za „koncern mózgów4*. Sta* 
nowisko, powiedztny oględnie, zupeł* 
nie klasowe no i wybitnie szkodliwe, 
patrząc, pod kątem całości państwa i
jego trwania czasie. Stanowisko
strasznie egoistyczne, bo mając na oku 
dobro własne, bez uwagi na resztę w 
znaczeniu narodu.

Na tym stanowisku stanął również 
i autor omawianego artykuł J. Baj: 
kowski. Wprawdzie nie stwierdził te* 
go wyraźnie, ale z tendcncyj wynika 
to samo. Wychodzi cwa obawa przed 
samozatraceniem sie intelektu szlachec 
kiego. I wszystko to jest ukryte pod 
maską. Tam w „Myśli Narodowej4* 
powiedzieli przynajmniej wyraźnie. 
Tutaj zasłania się autor... troską o do* 
bro kultury ludowej.

w Kuropatwy 
skazała po 6-dniowei rozprawie 
jednego z podsądnych na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, a 4 na 
karę więzienia od 5 do 10 lat. Pod- 
sądni, zajmujący stanowiska kie­
rownicze w rejonie Kasan-Saj od­
powiadali za prowadzenie w koł­
chozach akcji antysowieckiej t 
szkodniczej.

V Irkucku wkrótce rozpoczną 
się dwa procesy o szkodnictwo w 
rejonie Sretieńskim. W pierwszym 
odpowiedzialności 8 osób z pośród 
procesie będzie pociągniętych do 
elity sowieckiej. Wszystkim grozi 
kara śmierci.

Przeciwko gorszącemu wystąpieniu 
prezesa PAL Sieroszewskiego

- a Jak wiadomo prezes Akademii Li*
bojowym . Hteratury p. Sieroszewski po wybuchu

Jak nas zaś pouczają dzieje.nzatargu wawelskiego ogłosił w gazę* 
najlepsze nawet sojusze nie gwa-Łach nst otwarty obskurnie napastu* 
rautowały nigdy i nikomu dosta-Bjący ks. arcybiskupa Sapiehę. W liś* 
teczuego bezpieczeństwa, polegają Ecie tym p. Sieroszewski proponował by
cego przede wszystkim na sile wla-Sks. arcybiskupa zamknąć w Berezic. 

W związku z tym nasz wielki poe*■ snej. Ona to zresztą jest głównym 
| warunkiem każdego wartościowe- 
■ go sojuszu. Dla czegóż to bowiem 
■ inni nastawiaćby się mieli za nas, 
! nie widząc w tym korzyści włas- 

nych. Każdy sojusz wojskowy o. 
party jest na bardzo dokładnym 
obrachunku. Same sentymenty nie 
wytrzymałyby dzisiaj próby wo­
jennej.

Trzeba być za tym silnym w] 
materialnym i moralnym słowa te-| 
go znaczeniu. Trzeba, abyśmy jaki 
najprędzej zrozumieli, że na zwy-| 
cięstwo w tej walce bezwzględnej! 
o byt. która może być nam narzn-| 
eona z zewnątrz, możemy liczyć 
jedynie w wyniku uporczywej i 
metodycznej pracy człowieka, ze­
społu ludzi, narodu. Istotne zjedno 
ozenie wewnętrzne w obliczu nie- 
hezpi drżeń sfw zewnętrznych jest 
więc dzisiaj sprawą najpilniejsza, 
jak na to wskazał niedawno traf-
nie Ignacy Paderewski. Tylko w
atmosferze prowadzącej do rzeczy 
wistego zespolenia wewnętrznego 
bowiem rozwijać sie mogą warun­
ki niezbędne do odparcia niebez-

ta i dramaturg, członek Akademii Lis 
teratury, Karol Hubert Rostworowski 
zgłosił wniosek o wyrażenie p. Siero*

szewskiemu votum nieufności. Wnio* 
sek ten na posiedzeniu Akademii Lite* 
ratury został odrzucony. W związku 
z tym Rostworowski złożył swoją god: 
ność czonka Akademii Literatury, tłu* 
marząc że nie mógł by zasiadywać 
Przy jednym stole z Sieroszewskim. 
Obecnie Rostworowski otrzymuje set* 
ki listów i telegramów gratulacyj* 
nych od świata literackiego j nauko* 
wego za tak godne wystąpienie.

Prezydent Roosevelt przeciwko 
dykta turom

Z okazji lóO-ej rocznicy istnienia 
konstutucji Stanów Zjednoczonych 
meryk; Póln, prezydent Roosevelt wy* 
głosił (jak donosiliśmy wczoraj) wiel-- 
ką mowę polityczną, która wywołała 
jak najsilniejsze wrażenie w całej Eu* 
ropie, a nawet chwilowo przyćmiła 
jałowe, jak dotychczas, obrady genew* 
skie.

Jak się wyraża „Paris = Midi" (cy* 
tujemy za depeszą .Kuriera Warszaw* 
skiego"), prezydent Stanów Zjednoczo* 
nych niezmiernie silnie i otwarcie wy* 
stępuje „w roli rzecznika demokracji 
przeciwko dyktaturom'*.

Sto lat temu — oświadcza Franklin 
Roosevelt — Europa nie interesowała 
się Ameryką, / ani Ameryka Europa. 
Dziś sytuacja zmieniła sie gruntownie 
Nie ma dziś zakątka śwuata. którego 
sprawy nie obchodziłyby żywotnie nas 
tak samo jak każdy nas gest znajda* 
je natychmiast oddźwięk w Europie i
na Dalekim Wschodzie. Ameryka —
mówi dalej prezydent Roosevelt — 
pozostaje wierną swej konstytucji de* 
mokra tycznej, lecz powstały nowe u* 
stroje, ustroje dyktatorialne. maja.ee 
zniszczyć stary porządek rzeczy, opar* 
ty na wolności i prawach jednostki.

Pewnie — malowanka chłopska — 
możność ubawienia się na dożynkach 
nasycenia oczu i słuchu orgią barw i 
tonów — to dla miejskich snobów rzecz 
godną zabawy. Warto ja zaś u trzy* 
mać o ile ona przynosi korzyści. A 
wiemy już z wynurzeń ,,Myśli Narodo* 
wej” jak one są olbrzymie.

W obronie pseudo=ludowej kultury 
właściwie pseudo:kultury ludowej u» 
derzył autor w ruch polityczny. Nie 
mam zamiaru go bronić. Wystarczy 
stwierdzić, że właśnie ten polityczny 
ruch lulowy wyrwał chłopa z okowów 
duchowej pańszczyzny, służalstwa- 

związał z państwem, dał idee Prze w o* 
dnie, zrobił Polakiem. Dał mu takie 
zwyczaje kulturalne, których nie dały 
mu żadne muzea sztuki ludowej, ani 
snobistyczne urządzane na rozkaz z gó 
ry wielkopańskie uroczystości ludów© 
Ten ruch polityczny nauczył chłopa 
ezczić pamiątki, kazał mu sie uczyć 
własnej przeszłości, aby w niej znaleźć 
drogi w przyszłości. Czyż to nie waź# 
niejsze, stokroć cenniejsze od zaeho* 
wania niewygodnej nieraz sukmany. 
Radzimy w tej materii zajrzeć do pa» 
miętnika Słomki, wystarczająco chy» 
ba autorytatywnego źródła.

Ruch ludowy polityczny obudził 
chłopów. Kazał im zastanawiać się i 
wskazywał obce dobre wzory. Nie dla 
ślepego naśladownictwa, ale dla nau« 
ki, doświadczenia. Wskazywał choćby 
na czeskiego agrariusza. Bo ruch lu­
dowy polityczny uznaje chyba słuszną 
i napewno również przez p. Bajkowa 
skiego uznaną zasadę — że przez po* 
lepszenie materialnego bytu chłopa, 
polepszy się również jego kulturę, 
wzmoże się jego tęsknoty kulturalne. ;

Autor chyba nie zna Czech. Bo gdy; 
by znał, nie mógłby zataić faktu, że 
właśnie tam zaczyna sie tworzyć no* 
wa chłopska kultura, oparta w dużej 
mierze na starej, która jest pilnie i zei 
znawstwem zakonserwowana w muzę* 
ach. WystaPczy zobaczyć piękne zam« 
ki na Morawach, które zamieniono na 
śliczne muzea, mówiące o przeszłości 
narodowej. Naokoło jednak zamków 
mieszkają chłopi, rozumiejący i wie* 
dzący co w nich się mieści i jakie one 
mają znaczenie.

Pewnie — że dla niektórych ludzi, 
bardziej malowniczy jest obraz dre* 
wnianej, artystycznie rozrzuconej wsi 
od solidnej, murowanej, symetrycznej 
Pewnie, że niejednych ciągnie żako* 
rzeniouy od pokoleń instynkt przewo* 
dzenia nad kimś. A w nowoczesnym 
państwie jest to jedynie możliwe nad 
głupim i niekulturalnym chłopem. I 

I gdy chłop zaczyna dążyć do podniesie 
j nia swego człowieczeństwa, do wywyżs 
szeuią swej kultury na poziom dla nie* 
go dogodny i dorównujący innym — 
wtedy uderza się. na alarm w obronie 
ginącego świata pańszczyzny. Odzywa 
się protektorstwo, przewodzenie, i 
głupkowate, jakże często, men tors tw& 

Przypatrując się. wsi — zwłaszcza 
po ostatnich głośnych, a dla nas ludów 
ców mających kolosalne znaczenie 
zdarzeniach, możemy stwierdzić, że tę* 
sknoty za dziewictwem kulturalnym 
wsi są płonne. Rozwiały je trupy 
chłopskie, padłe właśnie w imię two» 
rżenia nowej ery. Bo każda kultura jest 
wytworem warstw posiadających, jest 
odbiciem górnych warstw narodu. A 
chłop ma predestynacje, zostania nią 
jest koleją rzeczy (to nie pusty fra* 
zes) do tego przeznaczony.

Możemy uspokoić P. Bajkowskiego 
Zostaną sukmany i inne ślady dawniej
szej chłopskiej 
ale jako miłe i 
Zapełnią muzea, 
sarskie stroje.

Bo życie nie

kultury. .Zostaną — 
pouczające pamiątki. 
Jak je zapełniły hu»

stoi. Prężności mas

Odroczenie wyborów do Rady Miejskiej 
w Lodzi

.,Monitor Polski** z dnia 1S bm. termin wyborów do rady miejskiej
pieczeństw. grożących z zewnątrz.# ogłasza zarządzenie Rady Mini- w Łodzi odracza się o dalsze 6 mie- 

’ ' ‘ sirów z dnia 16 bm.. mocą którego siecv.Władysław Sikorski.

chłopskich, przez ruch polityczny (wła 
śnie) oświecanych i uświadamianych 
nawet pobożne życzenia pp. narodow* 
ców nie utrzymają. A z uświadomię* 
niem pójdzie nowa kultura,. Jakże je* 
dnak inna (chociaż ani niszcząca, ani 
proletariacka) od swego prymitywu.

Feliks Sworowski

maja.ee


Nr 112. „GAZETA G O D Z * A D Z K A* Str. 3.

Proces o Krwawe zajścia
(Od własnego sprawozdawcy),

w Racławicach
Chłopi szli na... koronację Sławka.-

Dziewiąty dzień procesu o zajścia wl cach i okolicach wersje, że Karkowski zo* 
w Racławicach miał przebieg sensacyjny ] stal ugodziny 1
Mimo, iż dotychczas
świadków.

Chłopi a Witos
... św. Nowak Stanisław, prezes S. L. na's ę z odezwą podpisaną przez „Tajny Ko.

__ w zamieszaniu przez jakie*, woj. kieleckie, mówi że początkowo był mitet Ludowy"?
przesłuchano 220 goś osobnika nożem na tle porachunków, p]an urządzenia urączystości 4 kwietnia,1

nie zostało dotychczas wyjaS=
nione kto zamordował śp. Józefa Karków 
skiego. W czasie zajść racławickich od kul 
karabinowycr zginął Wincenty Kowalski, 
a trzech chłopów’ odniosło rany- Nato* 
miast Józef Karkowski został ugodzony 
jakimś ostrym narzędziem w klatkę pier­
siową i w dwie godziny potem zmarł, W| 
akcie oskarżenia prokurator twierdzi ze 
nie udało się zebrać żadnvch materiałów, j 
któreby potwierdziły krążące po Raclawi*

osobistych. Prokurator wyklucza jednak później zmienili na 18*go. Podanie złożono 
stanowczo, by Karkowski pchnięty został w początkach kwietnia.

Jaki cel miała uroczy?begnetem przez któregoś z policjantów?
Zakłucie Karkowskiego pozostanie, zdajc’ stość.
się na zawsze tajemnicą. Wśród ludności 
krążą na ten temat najrozmaitsze pogło?'

Ad. Kuśniarz.

Św. By uczcić
. na moskalami.

_| Ad. Łazarczyk- 
„ , że jeżeli pój*, wował po zakazie.

dz‘e do Racław c, to więcej nie wróci, bo

ski. Faktem jest, że w przebiegu
Karkowskiego ostrzegano,

zostanie zamordowany.

Prowokacja ?
W czasie rozprawy środowej, świadko 

wie zeznają o dniu 18 kwietnia jako o 
dniu grozy dla ludności Racławic i okolic.

Świadek Józef Nowakowski żeznaje, że 
w czasie zajść jeden z tajnych policjan.- 
tów wziął do ręki kamień i kazał trzem 
chłopom rzucać kamieniami w policję, a

zajsc

Śwr. Mieszkam

zwycięstwo Kościuszki

Jakie uczucia zaobser?

150 km od Racławic,

zal im udać się ze sobą. Chłopi jednak po? 
częli się z tym osobnikiem szamotać, ar w, 
końcu zbiegli mu. Świadek Wolski został 
aresztowany w trzy tygodnie po zajściach! 
i wtedy posterunkowy Szymiosa pytał się
go, czy w zajściach brał udział 
Hajbich, którego aresztowano

następnie dobył z kieszeni rewolwer i ka* dnio po zajściach.

oskarżony 
bezpośre*

Bolszewicy
Rewelacyjne były, zeznania świadka 

Jana Krawca którv po zeznaniach, jak to 
jest w zwyczaju w tym proces e, został 
przez policję przytrzymany i odprowadzo 
ny na komisariat. Świadek ten zeznał, że 
krytycznego dnia w okolicach Racławic 
skonsygnowano policji tyle, ile liczą żoł? 
nierzy dwa pułki piechoty, i przewieziono 
bardzo wiele siana. Gdy świadek zapytał 
dwóch policjantów7 kogo szukają, odpowie 
wiedzieli mu, że bolszewików (’). Na dal? 
sze pytanie, kogo uważają za bolszewb, 
ków, policjanci odpowiedzieli mu. że wszy

stkich zwolenników Witosa, a do Racla?
wic idą na śmierć Witosa*1. Wtedy świa? 
dek powiedział policjantom że on sobie 
pójdzie do Racławic, ale „na koronację 
Sławką". Dj ludności, dążącej do kościo? 
ła, policjanci mówili, by nie szła do ko3 
ścioła do Racławic, ale do bóżnicy w Dzia 
loszycach. Miejscowość ta jest znana z te*, 
go, że mieszka tam przeszło 90 proc. Ży*’ 
dów. Krytycznego dnia już o godz. 6?tej 
rano policja bila pałkami kob^ety i dzie? 
ci. Na skutek tych zajść tłum począł się 
bronić.

„Gotuj broń“ na zająca
Na krótko przed salwą policji w tłum| Św. Pietrzyk zeznaje, że w drodze do 

wpadl spłoszony zając. Niektórzy z tłumu, kościoła pobili go policjanci pałkami. Wi* 
dział jak jakiegoś staruszka bili a jedenpoczęli go gonić, inni zaś krzyczeli „Hu* 

ra!“. Zając ten wywołał wielkie zamiesza? 
nie, a policja sądziła, że okrzyki , Hura" 
oznaczają hasło do ataku na nią i dlatego 
padl rozkaz ..gotuj broń". Świadkowi Kraw 
cowi jeden z wywiadowców’ tajnej policji 
obiecywał posadę za złożenie zeznań obcią 
żających oskarżonych. Następnie świadek 
stwierdza, żc policja przetrzymywała dzie? 
ci przez kilka godzin na posterunku i 
straszyła je, by tak zeznawali, jak sobie 
życzy. Konfidenci i posterunkowi policji 
w Racławicach Wprowadzali miarodajne 
czynu ki w błąd, a mianowicie meldowali, 
że w Racławicach są uzbrojeni komuniści; 
co me miało miejsca.

Szczegół ten zna świadek od bliskiej 
rodziny posterunkowegó Szmosa. Od kon? 
fidentów’ policyjnych świadek dowiedział 
się, że zajścia racławickie wykorzystali 
oni do załatwienia porachunków osobi? 
stych i oskarżyli np. oskarżonego Krupę, 
który w ogóle nie był w Racławicach. Na 
pytanie adwokata Kuśnierza świadek wy? 
jaśma, że błędne informacje konfidentów’ 
były wysłane do starostwa w Miechowie.

doleciał i kopał go. Widział, jak uderzono 
parę razy w głowę jakąś dziewczynę, któ? 
ra pewnie straciła przytomność, po chwili 
usiadła i wołała ludze ratujcie, wówczas 
kilku ludzi zbliżyło się i zabrali ją. Połi? 
cja wówczas rzucała granaty. Niektórzy 
chwytali je i rzucali do rzeki. Sły* 
szał jak pytał się (krzycząc) komisarz 
dowodzący „zielonkami", „jak sobie po? 
gwarzycie j pośpiewacie rozejdziec‘e się 
spokojnie". Tłum odpowiedział, żc „tak“. 
Były przemówienia, śpiewania, w końcu 
chóralnie podziękowali i rozeszli się. Gdy 
szli już do domu naprzeciw’ kość oła jakiś 
cywil ubrany z miejska uderzył kogoś las 
ską w głowę, zrobiło się zamieszanie. ka? 
mieni tam nie widział, słyszał gwizdek i 
rozkaz salwy. Padły strzały.

Św. — Ja takiej odezwy nie otrzyma* 
łem.

Prok. — Czy otrzymał Pan biuletyny 
z okazji strajku chłopskiego?

Św'. — Nie miałem.
Św. Dudek, prezes pow. S- L. na Mię? 

chów’, znajduje się obecnie w areszcie

i tam właśnie zauważył straszne przygnę* 
bienie i rozgoryczenie. Dziwili się wszy* 
scy, że rząd zakazuje obchodu potriotycz; 
nego chłopom — nie wierzyli poprostu. by 
w’ chwili modnego hasła ,,obronności kra* 
ju1' chłopom zakazywano obchodu ku czci 
Kościuszki, Głowackiego. i

Ad. Kuśnierz. — Czy prezes Witos de* 
szy się szacunkiem wśród chłopów?

Św. — Ja kiedyś należałem do grupy 
Wyzwolenia" jak i cala okolica, w któ* 

rej Witos nie miał powadzenia — dziś 
wszyscy chłopi ubóstwiają go, uważają za 
symbol obrony spraw chłopskich na wzór 
Głowackiego naszego chłopskiego bohate-- 
ra, śpiewają o nim piosnki układane przez 
siebie-

śledczym w zwuązku ze strajkiem chłop? 
skim. Na pytania adwokata Kuśnierza, 
świadkowie ci zeznali, że urządzenia ma? 
nifestacji dla uczczenia zwycięskiej bitwy 

! pod Racławicami domagali się chłopi.
Kiedy władze Stronnictwa Ludowego otrzy 
mały zakaz urządzenia tej manifestacji, 
chłopi nie chcieli wierzyć w ten zakaz. 
Inni znowu twierdzili, że jeżeli władze poi 

| skie zakazały takiego obchodu, to żaden
Polak nie potrzebuje się do tego zakazu 
stosować. Gdyby władze udzieliły zezwo? 
lenia, manifestacja odbyłaby się w zupeL 
nym spokoju. Na pytanie adwokata Kuś*

Prokurator. Czy świadek nie spotkał

nierza, świadkowie zeznają, że chłopi otą? 
czają dużym szacunkiem Witosa, ubó* 
stwiają go i porównują go z Bartoszem 
Głowackim. Mimo, iż były głosy, by do 
zakazów’ się nie stosować, Stronnictwo 
Ludowe odwołało manifestację-

Tajemnicze pytanie
W czasie zeznań prezesa Stron. Ludo* 

wego na pow. miechowski, Szymona Dud* 
ka. padło ze strony prokuratora niezwy? 
kle ciekawe pytanie, które, niestety zostało 
urwane.

Prokurator zapytał mianowicie czy 
świadek otrzymywał listy od Ad...? Ze 
względu, że pytanie to nie zostało zakon* 
czone i prokurator zrezygnował z dal? 
szych pytań w tym kierunku, sprawy ta? 
jemnićzych listów nie została wyjaśniona.

Prok. — Czy w Racławicach jest dużo 
stronnictw chłopskich9

Świadek. — Tylko jedno Stronnictwo 
Ludowe.

Prck. — Jak wobec tego wytłumaczyć 
ufundowanie willi Sławkowi?

Świadek. — Chłopi z tym „fundowa? 
niem" nie mają nic wspólnego. Willę ku* 
pili posłowie sanacyjni — chłop' są z tego 
bardzo niezadowoleni, że obok symbolu 
bohaterstwa chłopskiego stoi-.... (dalszych 
słów nie było wyraźnie słychać). Zakazu 
na piśme nie dostał

ZEZNANIE SEKR POMECKIEGO
Św’. Poniecki. Należałem do Komitetu 

urządzającego uroczystość obchodu zwy* 
cięstwa Kościuszki. W dniu 2 kwietnia był 
na konferencji w Krakowie, gdzie w tym 
dniu starosta krakowski wezwiał do siebie 
redaktora tygodnika „Piast" Bielenina i 
sekretarza Mierzwę i powńedział im, że na

S5B3B

Ciężkie Koleje niezależnej
KOSZMARNY NOCLEG.

Św. Jan Janiga. prezes Kola S. L. w Tu| 
choli. miejscowości odległej od 10 km od! 
Racławic, zeznajc że w sobotę wieczorem' 
przybyło około 200 ludzi, w tym dzieci ij 
kob etv. któizv chcieli zanocować >' iść do. 
Racławic. Tam dowiedzieli się, że Zjazd 
jest zakazany. Postanowili przenocować i 
zawrócić. Miejscowy sołtys sp sał nazwi* 
ska wszystkich i porozdzielał po gospoda? 
rzach. Około godz. lO.ej zajechała policja 
kazała wszystkim przyjść do domu gmin* 
nego, a gdy się schodźT, wówczas bito 
wszystkich kto na drodze się pokazał. B« 
to nie tvlko przybyłych ale i miejscowych.1

Św. Jarosz Józef widział jak ludz e 
stali spokojnie a policja zaczęła rozpę­
dzać, w tym czas e słyszał śpiew „Pod 
Twoją obronę", widział również jak w 
czas e zajść jeden z policjantów uderzył 
pewnego chłopa kolbą karabinu tak sjlnie, 
że kolba odłamała s'e. Jedni policjanc; ze 
zwalali chłopom iść na kopiec pojedvń* 

* czo, byle n e tłumnie: a inni znów żaka? 
zywali. Z tego powodu dochodziło do 
w ełkiego rozgoryczenia. Przy rozchodzę* 
niu się już do domów przv mostku za kc? 
śc ołem. słyszał rozkaz strzelania bez ża? 
dnego ostrzeżenia i widział jak dowodzący 
oddziałem strzelał wprost po ludziach z 
browninga, rzuciłem sie do rowu z wodą 
a naród nadal na ziemię.

Św. Maria Jaskulska udała sie do ko? 
śc oła po 7?miolctnia córeczkę. W drodze 
została przez policję bez powodu pobita^ 
lak. że miała wielkie sińce.

prasy opozycyjnej
Ciężkie są koleje niezależnej 

prasy’ opozycyjnej w Polsce, wiel­
kie są trudności przy wydawaniu 
dzienników i czasopism prasy nie­
zależnej. Powódź konfiskat i pru-
cesów są zjawiskiem 
tej prasy.

W tym systemie 
egzystencji prasie

stałym dla

utrudniania 
opozycyjnej,

wypadki zamykania pism st’ają się 
coraz to częstsze, a kilkakrotne ko 
lejne konfiskaty jednych i tych 
samych numerów pism jest zjawi­
skiem nagminnym.

Szczególnie jednak ciężkie ko­
leje wydawnicze przechodzi obec­
nie, tygodnik ludowy krakowski
,Piast“. Znane powszechnie

czem to nie zmniejszyło utrudnień 
wydawniczych. I tak: Pierwszy, 
po strajku chłopskim, numer kra­
kowskiego „Piasta“ na dzień 19 
września b. r. został wydany, lecz 
uległ dwukrotnej konfiskacie. Po 
dragi ej konfiskacie z kiosków w 
Krakowie został zabrany cały na­
kład.

Takiż las spotkał i numer na­
stępny, to jest numer wydany w 
bieżącym tygodniu. Numer ten 
uległ również dwukrotnej konfi­
skacie, przyczem również pozabie­
rano z kiosków wszystkie egzem­
plarze gazety.

Oto obraz dobitnie charaktery­
zujący „wolność prasy“ w Polsce.

fakty z zamknięciem tego wydaw­
nictwa, niedy t'o zabrano nie tylko 
same gazety ale i adresy i kore­
spondencje czytelników, akta re­
dakcyjne, pieczęcie i wszystko co 
miało jakąkolwiek łączność z aw- 
dawnictwem.

Po dwóch tygodniach zdjęto z 
wydawnictwa pieczęcie, ale w ni-

Ślub woj. GraźyfisRiego
Wojewoda śląski Michał Grażyński 

w czasie pobytu na urlopie w Szwaj* 
carij wstąpił w związki małżeńskie z 
b. majorową Śliwińska, b. działaczką 
harcerską, która niedawno uzyskała 
rozwód

polecenie Ministerstwa Spraw Wewnętrz. 
hych, manifestacja jest zakazana, a wszy* 
stkie przygotowania będą stłumione. Tego 
dnia po rozmowie ze starostą wydało oni 
komunikat do prasy, który to komunikat 
został skonfiskowany, za rozsiewanie fal? 
szywych wiadomości, mogących wywołać 
niepokój publiczny.

Będąc w Warszawie był świadkiem te* 
lefonu p. marszałka Rataja z komisariatem 
rządu- Pan marszałek żądał odpowiedzi 
jasnych i na piśmie — konkretnego wyjaś* 
nienia telefonicznego ani na piśmie wów* 
czas nie otrzymał.

Starostowie według zeznań świadka za» 
wiadamiali prezesów S. L. jednak tylko 
ustnie — a działacze żądali wyjaśnień na 
piśmie i nie wierzyli władzom administra* 
cyjnym. Na zebraniach chłopi podejrzę* 
wali z tego powodu prezesów o zdradę, 
nie chcieli bowiem wierzyć, że władze poi* 
skie zakazały uczczenia Kościuszki.

Na piśmie zawiadomiono Stronnctwo 
Ludowe o zakazie manifestacji 10 kwiet* 
nia. Stronnictwo odwołało się od tego za* 
kazu do Ministerstwa Spraw Wewnętrz* 
nych i dopiero w piątek, a więc na dwa 
dni przed zapowiedzianą manifestacją, mi« 
nisterstwo załatwiło odwołanie odmownie. 
Wtedy telefonicznie, telegraficznie i komu 
nikatami Stronnictwo Ludowe odwołało 
manifestację. O tym jednak nie wszyscy 
dowiedzieli się, bo poczta często przycho? 
dzi późno-

Św. Poniecki wyjaśnia, że charakter 
manifestacji miał być patriotyczny, oraz 
miał udokumentować, że hasła Kościusz* 
kowskie są i w tej chwili aktualne.

Ad- Łazarczyk. Kiedy został wydany 
zakaz?

Świadek. — Po spotkaniu generała SL 
Skl. z woj. kieł- Dziadoszem.

Adw. Łazarczyk. Czy świadek był are* 
sztowany i jak policja obchodziła się z . 
aresztowanymi?

Św. — Byłem aresztowany na 2»gi dzień 
pod zarzutem kierowania akcją napadu 
na policję. Trzymano mnie 5 tygodni _  
mimo iż w dniu tym byłem na kursie S. L. 
pod Częstochową, gdzie legitymował mnie 
st- przodownik P. P. i zapisał moje per* 
sonalia do notesu służbowego. W więzie* 
niu wraz z oskarżonymi przechodziłem 
głodówkę. Stosunek policji do aresztowa* 
nych był jak najgorszy, słów używanych 
przez policję do oskarżonych nie da s'ę 
wprost tu na tej sali powtórzyć. Widzia? 
łem jak jeden z policji konnej wymierzał 
się na osk. Burego.

Adw, Grodziski. Kto dał inicjatywę 
do urządzenia uroczystości?

Św- — Właściwie z inicjatywą wvszli 
sami chłopi — gdyż po uroczystościach 
Nowosieleckich czuli się dotknięci, że tam 
czcili Pyrza. który bronił tylko jednej wsi, 
a Koścuszko uratował honor nie tylko 
chłopski ale całego narodu, wobec tego 
chcieli okazalej uczcić Kościuszkę.

Prok. — Czy w szeregach S. L. sa ko* 
muniści?

Św. — Nie ma. Chłopi zorganizowani 
w’ szeregach S- L. zwalczają komunizm.

Św Ulisa — zeznajc, że gdy wyszedł 
z kościoła to doskoczył jeden z „zielon? 
ków" i bił go pałką po plecach. Kamiema? 
mi ludzie zaczęli rzucać, gdv ich policja 
biła.

Resztę świadków stwierdzało alibi 
oskarżonych.



Kto miał szczęście?
ll=ty dzień 

(ciągnienie pierwsze)
75.000 zł. 16011
50000 zł. 10702]
15.000 zł. 121588 129365
10.000 zł.; 123510 180705
5.000 zł.: 22552 48762 50184 77849 77859 

19473
2.000 zł-: 22466 30889 31839 33188 33427 

56916 70024 70430 74831 93292 114016 122100 
122641 128637 132047 16j067 174116 183754 
94723 195685

1000 żł.: 4052'6198 18676 21524 28941 
36267 39472 55549 61312 73383 74969 73645 
74431 74969 79362 C8920 89913 90973 96258! 
100620 101257 104716 104754 108177 117604! 
119445 126989 151511 155513 110210 115530 
183051 191420 193748

Aresztowano redakcję
„Złodziejskiego źycia“

ciągnienie drugie
Stała dzienna wygrana 20.0łH) zł. Pa- 

dla na nr. 94727
15.000 zł.: na nr. 14798G
5.000 zł, na nr, 47313 67662 63452 68886 

179232 186837
2.000 zł. na mry: 4991 6768 13719 17233 

19378 25863 21186 35524 35625 51879 71887 
73467 94727 116524 117177 119097 166353 
178037 189044

1000 zł. na mry: 6097 10236 15332 32678 
40732 53682 53608 53961 53985 60670 69794 
74726 85012 85317 89465 101212 199316 
128812 131427 133381 136903 139581 165156 
175433 184568 186436 191840

Policja dokonała rewizji w zło­
dziejskich ..melinach** w Warsza­
wie. M. in. znaleziono egzempla­
rze pisma „Nasze Życie*', odbite na 
powielaczu. Jak stwierdzono, był 
to organ świata przestępczego 
Warszawy. Osobliwe to wydaw­
nictwo po za fachowymi wiadomo- 
ściami zawierało notatki ze świa- 

| ta, kronikę prowincjonalną, dział 
porad prawnych, oraz kąciki: hu­
morystyczny i matrymonialny.

Dotychczas wyszło tylko cztery 
numery tego pisma. W jednym z 
numerów ogło>zono artykuł opi­
sujący szczegółowo nowy typ a- 
merykańskiego wytrycha „hali- 
faxa“, służącego do otwierania po­
dwójnych zamków.

Redaktorką złodziejskiego wy­
dawnictwa była Frajndla Lobner, 
b. studentka. Przed dwoma" laty 
zakochała się ona i wyszła za mąż 
za międzynarodowego złodzieja

Suchowolskiego. Głównym współ­
pracownikiem był Paweł Zakrzew 
ski, zredukowany urzędnik zarzą­
du miasta w Warszawie.

Oprócz wymienionych areszto­
wano w związku z tą sprawą Ser­
giusza Popowa, byłego współpra­
cownik^. dziennika „Nowoje Wre- 
mia” w Petersburgu, oraz kolpor­
tera pisma „Nasze Życie” Chaima 
Makcwera. zamieszkałego w „cyr­
ku”. Stwierdzono, że filie ..Nasze­
go życia” istniały w Łodzi, So­
snowcu i Białymstoku.

Insp. Greffner źyie i prowadzi 
sklep w Łucku

Cała prasa polska za agencją 
telegraficzną .,Express” zamieści­
ła depeszę z Poznania o śmierci by 
łego komendanta obozu odosobnie­
nia w Berezie Kartuskiej, podin­
spektora Greffnera.

Niektórzy głosili iż zmarł on 
dręczony wyrzutami sumienia.

Jak obecnie donosi „Wieczór 
Warszawski”. insp. Greffner żvje 
i prowadzi sklep spożywczc-kolo- 
nialny przy ul. Jagiellońskiej 76 w 
Łucku natomiast przed dwoma mie 
siącami umarł w Gnieźnie jego ku 
zyn tego samego nazwiska.

Maiątki arystokratów wystawiona na licytację
W ciągu m. października odbyć 

się ma nowa seria bcytacyj mająt­
ków ziemskich wskutek nie uisz-

czenia należności Towarzystw 
Kredytowych. W samej tylko Ma- 
łopolsce Wschodniej sprzedane zo­
staną z młotka 32 wielkie obiekty 
ziemskie za. długi, wynoszące około

12dy dzień 
(pierwsze ciągnienie)

15.000 zł. 51122 94460
10.000 zł.: 878 10303 18806 63328 160701
5.000 zł.: 67610 101111 126422 178712
2.000 zł-:- 2433 6778 20831 30884 36313 

55590 72136 112513 117785 137564 153681 
160757.175684 182342 193750

l.OOo zł.: 377 2300 18845 24117 25548 
43492 47041 48623 57420 60867 64075 66682 
67937 83372 83510 98102 103611 106676 
111976 114946 116522 129251 154761 156731 
159859 183574 189882 194354

Przyrodni brat Kanclerza Hitlera 
otworzył restaurację w Berlinie

15.000,000 złotych.
wionych na licytację

Wśród wysta-
obiektów

że
Z Berlina donosi ..United Press” 
Alojzy Hitler, przyrodni brat

kanclerza państwa, otworzył oneg- 
daj restaurację w zachodniej dziel­
nicy Berlina, pod nazwą: „Alois”- 
Wszystkie stoliki były w dniu 
otwarcia zajęte do ostatniego miej­
sca.

Dziennikarzom, którzy zwrócili 
się do Alojzego Hitlera z prośbą,

aby powiedział im kilka słów na te 
mat jego stosunku do wielkiego, 
przyrodniego brata, odpowiedział 
on z widoczną niechęcią: „Nie 
obciąłbym, aby moje nazwisko sta­
nowiło reklamę dla lokalu. Staram 
się jedynie zadowolić moich gości”.

Alojzy Hitler, jest bardzo po­
dobny do kanclerza. Gości witał z 
zapałem okrzykiem: „Heil Hitler!”

znajdują się liczne dobra znanych 
rodów arystokratycznych, m. in. 
ks. Woronieckich, Jabłonowskich, 
Tyszkiewiczów i Dzieduszyckich.

( drugie ciągnienie)
> Stała dzienna wygrana 20.(00 
tych padła na numer 149306 

30.000 zł. na mr 155894 
10.000 zł. na n=ry; 99409 138206 
5.000 zł. na n-ry: 92748 94467 

112921

zlo=

96713

2.CC0 zł. na n=ry: 22178 49972 101873 
.'126252 126558 129554 130411

Straszna Katastrofa Kolejowa 
w Rumunii

Pod Ciucea w Rumunii wydarzyła 
się straszna katastrofa kolejowa. Pos 
ciąg osobowy idący od stacji Ciucea, 
który — jak wykazały dochodzenia — 
został zbyt wcześnie wypuszczony na 

■linię, zderzył się z pociągiem towarm

rialna, która przeprowadza doch(wlze= 
nia. Panuje chaw?, że pod rumowiska: 
mi strzaskanych wagonów znajduje 
się jeszcze pewna liczba zabitych.

Narodziny 
dziewięcioraKów

Jak donoszą z Kartageay (Hisz­
panią). żona urzędnika tamtejsze­
go arsenału wojskowego, która w 
okresie między 4 a 14 września po­
wiła 7-ro dzieci, wydala na świat 
jeszcze dwoje dzieci. Przy źve’u 
pozostało jednak tylko dwoje- dzie­
ci, urodzonych w dniu 4 września.

130 samolotów dla armii

1.000 zł na n«ry: 37672 31828 46090 Bwym. Zderzenie było wstrząsające. Z 
4s697 52099 52283 54375 54632 56299 62840Bpod rumowiska wydobyto zwióki 10 
67200 84915 87167 88073 110117 112599Bzabitych oraz 22 rannych. Na miejsce 
114017 129212 .129306 164483 175871 95013Bwypedku wyjechał?, komisja ministe*
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„BECRUIRD'
;— Tam. dzięki Allachowi i 

mnie... No, chodź, stary, siadaj na 
krzesło... tak.

Teraz doktór Boskoop miał mc 
cne. pewne ruchy.

Ręka, która ściągnęła ze stare­
go Malaja brudny sarong i zba­
dała spuchnięte biodro, już wcale 
nie drżała.

Zabieg trwał krótko.
Lekarz szybko i sprawnie na­

łożył kompres z ’żółtawą maścią, 
potem bandaż.

— Gotowe, Kapał... Nie zdej­
muj tego przez dwa dni i dwie no­
ce. A módl się rano i wieczorem, 
by Fathcha na tobą się zmiłował. 
Gzytaj koran. Za trzy dni już me 
będzie bolało.

— fnsz4 allah!
— Tak, tak, wiem. Dziesięć cen 

tów, stary... Dobrze. No. idź sobie 
z Bugiem!

Kulejąc, Malaj skierował sie do 
drzwi.

(Powieść współczesna)
Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego

— Dua... drugi! — zawołał le= 
karz.

— Czytanie korami pan też za­
pisuje chorym? — śmiejąc się za­
pytał Ossowski.

— Oczywiście — odpowiedział 
poważnie Boskoop: — Stary Ka­
pał wierzy, że go uzdrowią święte 
wersety, a ja wierzę, że mu debrze 
zrobi maść cynkowa. W każdym 
razie skutki będą. Jesteśmy oba.] 
zadowoleni.

— Więc co mu nomoże ostatecz 
nie. koran czy maść?

— Trudno osądzić... — odparł 
lekarz i gdy spostrzegł wyraz 
twarzy Ossowskiegp, dodał: — Md 
wiąc całkiem poważnie, młody 
przyjacielu... sam nie wiem. Pra­
wdopodobnie jedno i drugie. Albo, 
wyrażając sie inaczej, jedno nie 
poskutkuje bez drugiego. Kapał 
wierzy w koran... wiara może du­
żo.. już nie pamiętam, kto tak po­
wiedział...

Phłnni *szysiy d0U IHUpi Stronnictwa Ludowego

W ramach tygodnia LOPP. któ­
ry odbędzie się niedługo na terenie 
całej Polski, zarząd główny LOPP 
przekaże armii .130 samolotów, wy­
budowanych z ofiar społeczeństwa.

W drzwiach ukazał się sługa 
Bhutan:

— Tuan, Gulum prosił, żeby za 
pytać, czy...

— Rzeczywiście! Godv?rdoms 
me... całki .m zapomniałem’ Niech 
wejdzie.

Ale przed Gulumem już się zja­
wił pacjent numer dwa: tym fći- 
zem zupełnie młody człowiek o 
suchej twarzy bez żadnego zaro­
stu.

— O! — powiedział przeciągle 
doktór Boskoop: — Tego jeszcze 
nie znam... Kim jesteś, chłepcze?

Opuściły sip ciężkie powieki o- 
długich rzęsach, przykrywając o. 
czy.

Przybysz skłonił się pokornie:
— Nie mam nazwiska, fuan...

, — To jest wykręt, synu — po= 
wiedział łagodnie doktór Boskoop: 
— Każdy człowiek musi mieć ja­
kieś nazwisko i powinienem ]e 
znać, bo muszę ciebie wpisać do 
cudownej księgi, aby dobre duchy 
przeczytały i pomogły mi cię uzdro 
wić...

W tej chwili wszedł Gulum.
Rzucił na chorego przelotne, 

niechętne spojrzenie.
Przyniósł ważno wiadomości i 

znów będzie czekał, niewiadomo

ile czasu, by je przekazać doktoro­
wi

Raptem wzrok Guluma znieru­
chomiał i Ossowski nowe i nie­
zwykłe dla siebie zjawisko — bron 
zowa skóra Malaja, zaczęła jaś­
nieć, po kilku chwilach stała się 
zupełnie szara.

Jego oczy wyłaziły formalnie z • 
orbit.

Pacjent odwrócił się powoli, 
jagdyby odczul przerażone spoj­
rzenie na swoim karku i spojrzał 
na Guluma.

Co mu się stało, temu Gul urno­
wi? — pomyślał zdziwiony ma­
larz: :— Dlaczego sie przestra* 
szył? Kogo?... Tego młodzieńca?... 
Popatrzył uważniej: — Twarz o 
cienkich, prawidłowych rysach... 
prawie ładna. Mądre oczy. A usta 
— Psiakrew! Dla samych ust war- 
teby go sportretować!... Wygląda 
jak... jak... jak kto?... Co u djabła? 
— Natężał pamięć i wreszcie zna­
lazł: — Już wiem, widziałem ta­
kiego bożka malajskiego....

Mieszkańcy dorzecza Jambo 
mówią, źe wokół takich ust1 biedzą 
złe, straszliwe duchy.

Młodzieniec popatrzył ohoję- 
tnk> na Ossowskiego, potem na 
Guluma.

(Ciąg dalszy nastąpi}



Nr lift • „GAZETA G R D D Z T Ą D Z K A" Sfr. Ł

Wiadomości bieżące
Wtorek, 28 września 1937 r.

Wtorek: Wacława
Wschód słońca: 5,31; zachód: 17,24

Środa: Michała
Wschód słońca: 5.33; zachód: 17,22

Czwartek: Hieronima
Wschód słońca: 5 34; zachód: 17,20

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara* 
zem dodajemy bezpłatny dodatek 
.DOBRA GOSPODYNI*

* DLA NASZYCH NAJMŁOD-
SZYCH CZYTELNIKÓW alączamy 
.PRZYJACIEL MŁODZIEŻY4 wzgl
,?MŁODA POLSKĘ- 

lizowanie pożaru może nastąpić jedy* 
nie przez okopanie zagrożonego tere* 
nu głębszym rowem łuh wskutek des 
szczu. Brak wody utrudnia akcję.

Pożar wywołali pasący krowy, któ* 
rzy pozostawili niezgaszcne ognisko.

WIELKI POŻAR WSI

Krasnystaw. — Przed paru dniami, 
około godz. 2sej w nocy we wsi Stryjów 
pow. Krasnystaw, w zabudowaniach 
Piotra Romana, wybuchł pożar, który 
w szybkim tempie przerzucił się na są* 
siednie zabudowania, znajdujące się 
w wielkim skupieniu.

Spłonęło Ifi osad gospodarskich wraz 

Z niewoli u gen- Franco 
trafiła do więzienia w Warszawie

z żywym i martwym inwentarzem, 22 
rodzin znajduje się bez dachu nad 
głową i kawałka chicha.

Ogień posunął się w dwuch kierun= 
kach i zagraża! całej wiosce liczącej 
ponad 1!IO osad, gdyby nie miejscowa 
ludność, i przybyłe straże pożarne, 
które pracowały przy zlokalizowaniu 
pożaru.

Udział brały straże; miejscowa, ze 
wsi Zabytów. Kryniczki, Orłów s mus 
rowany, Orłów s drewniany. Topola i 
Wólka * Orłowska. Furmanek z becz* 
kami do wożenia wody dostarczał 
miejscowy Zarząd Majątku P. Jan 
Martynek. Przyczyna pożaru prawdo* 
podobnie z podpalenia.

Dalszy ciąg

Weterynarza Domowego
a mianowicie opis chorób u krów 
i sposoby leczenia tych chorób, 

dodamy do następnego 
numeru Gazety Grudziądzkiej 
ale tylko tym abonentom, którzy 
nie zalegają z opłatą prenumera­
ty.

Drodzy Czytelnicy — pamiętaj­
cie więc i Wy o nas, tak jako my 
dbamy o Was, i namawiajcie do 
abonowania „Gazety Grudziądz- 
kiej“.

CENTRALNE
25.ce? ZŁ NA SAMOLOT DLA ARMII

IV tych dniach Powszechny Zakład 
Vbt/pieczeń Wzajemnych w Warsza* 
wie wpłacił na konto czekowe Funda* 
szu Obrony Narodowej zł 25.000 z 
przeznaczeniem na zakup wojskowego 
samolotu szkolnego.

Policja polityczna przeprowadziła 
po dłuższej obserwacji rewizję w lo­
kalu Krongoldą Icchoka w Warszawie 
w wyniku której odnaleziono moc kom 
promitującego materiału w postaci 
broszur, odezw i okólników komuni­
stycznych

W mieszkaniu Krongoldą zatrzy* 
mano poszukiwanego od dłuższego cza 
su listami gończymi znanego komuni*

stę Dowiłomicza Feliksa, nigdzie nic 
meldowanego i jego przyjaciółkę zna* 
ną działaczkę komunistyczna Helenę 
Zasuń, która brała czynny udział w 
walkach na froncie hiszpańskim, do* 
stając sie do niewoli powstańców, z 
której udało się jej zbiec do Francji a 
następnie do Polski — Krongoldą i za 
kochaną parę komunistyczna osadzono 
w areszcie.

TRAGICZNY7 FINAŁ ZABAWY
Garwolin — W osadzie Łaska* 

T^ew w pow. Garwolińskim, podczas 
zabawy chłopców jeden z nich przez 
nieostrożność postrzelił w głowę trzy* 
nastoletniego Przybysza. Chlopniec po= 
mimo natychmiastowej pomocy zmarł,

PRZEMYT OBRAZOM RELIGI J=
NYCH Z NIEMIEC DO POLSKI
Częstochowa — W Częstocho; 

chowie została zatrzymana przez funk 
cjonariuszy straży granicznej furman 
ka, powożona przez W. Sobieraja, na 
której znajdowało sie 1665 sztuk obra* 
rów religijnych (oleodruków), pocho* 
dzenia niemieckiego oraz 10 kg. sacha 
ryny.

MAŁOPOLSKA
v KATASTROFA SAMOLOTOWA

Lwów — IV czasie nocnego lotu 
ćwiczebnego. uległ pod Lwowem kata* 
strafie samolot wojskowy z załogą 
dwóch oficerów. Oficerowie w ostat* 
niej chwili uratowali się przy pomocy 
spadochronów. Aparat został rozbity.

7*LETNI CHŁOPAK PODPALA* 
CZEM

Stanisławów — Wydział śled 
Czy P. P. w Stanisławowie powiadomić 
ny został o zbrodniczym podpaleniu do 

rmostwa Andrzeja Torbiaka w Lubowie 
pod Stanisławowem. Jak stwierdzono 
w toku dochodzeń, sprawca zbrodni* 
czego podpalenia był 7*lctni chłopak. 
Przyczyny zbrodni popełnionej przez 
dobrze rozwiniętego, jak na ten wiek 
chłopca, nie zdołano narazie ustalić.

KRESY WSCHODNIE

SKAZANIE URZĘDNIKA STA­
ROSTWA

Kowel — W starostwie w Kowlu I 
pracował Witold Majewski, zatrudnić* 
ny tam przez Fundusz Pracy. Majew­
ski przywłaszczył sobie znaczki stem­
plowe na kwotę blisko 20H zł. Wraz ze 
znaczkami znikły też akta, które zosta? 
K później odnalezione. Majewski 
przyznał się do kradzieży. Obecnie 
•stanął on przed trybunałem łuckie* 
go sądu okręgowego, na sesji wyjazdo­
wej w Kowlu. Sąd skazał go na dwa 
lata więzienia z zawieszeniem wy­
miaru kary na lat 5. oraz na pozbawie­
nie praw na przeciąg lat 2*ch.

POŻAR ŁAK
S t o 1 i n — Na łąkach pomiędzy 

nioskami Moczułe — Wielemicze wy­
buchł pożar, który objął przestrzeń 
około 10 km. kw. i pomimo akcji ra* 
tu u ky u e.i z okolicznych miejscowości 
trwa do chwili obecnej. Wypaliły się 
już torfowiska, a kilkadziesiąt stogów 
siana padło pastwa płomieni. Zloka*

Wyrok w procesie
o zajścia antyżydowskie w Laszkach

W piątek popoł. w Sądzie Okrę­
gowym w Krakowie zapad! wyrok 
o zajścia antyżydowskie w Lasa­
kach pod Krakowem w dniu 23-go 
marca r. ub. Po 2-dniowej roz­

prawie skazani zostali: Stanisław 
Bator, Mieczysław Sobkowicz, Wł. 
Zaborowski. Albin Baster po 10 
mieś, więzienia, Franciszek Bieda

na 1 rok 3 mieś, więzienia. Włady­
sław Cygan, Franciszek Czech, 
Bartłomiej Bator, Onufry Bieżała 
na 8 mieś, więzienia. Czterem 
oskarżonym Stanisławowi Bato­
rowi. Władysławowi Cyganowi, 
Franciszkowi Czechowi i Bartło­
miejowi Batorowi, zawieszono wy­
konanie kary na lat 5.

Ozon przeciwko parcelacji
W Święcianacli na Wileńszczy-, 

źnie odbył się powiatowy zjazd se­
ktora wiejskiego OZN. Ńa zjeździć- 
tym byli wójtowie, sołtysi i kilku 
nieuświadomionych ludzi. Najważ­
niejsze z tego wszystkiego jest to, 
że na zebraniu tym m. in. uchwa­
lono taką oto rezolucję.

Poddać rewizji „reformę roi

ną", powstrzymując przymusową 
parcelację.

Jak z powyższego wynika, woli 
OZON by majątki, obszary, wiel­
kie włoście pozostały sie w rękach 
obszarników t. j. tych, którzy do­
tychczas byli podporami b BBWR 
a teraz masowo lgną do Ozonu.

Ujęcie bandyty udającego żebrałia
W powiecie warszawskim gra­

sował od dłuższego czasu żebrak,! 
udający głuchoniemego. ’ Wypa-j 
trywal on mieszkania, gdzie poternj 
dokonywano kradzieży lub napa-i 
dćw rabunkowych.

Policja, po dłuższym dochodze­
niu ustaliła, że rzekomo głuchonie­
my. jest członkiem bandy i nazy­
wa się Wacław Kwiatkowski. Po 
aresztowaniu Kwiatkowski nadal 
symulował głuchoniemego i uda­
wał, że nie rozumie, co do niego

mówią. Aby zdemaskować złodzie­
ja. użyto podstępu. Kwiatkowskie­
mu oświadczono na migi, że jest 
wolny i polecono mu odejść.

Kiedy Kwiatkowski znajdował 
sie w pobliżu drzwi, jeden z wy- 
wiadówców zawołał głośno: „Pa­
nie Kwiatkowski, zapomniał pan 
swego dowodu osobistego"! Kwiat 
kowski odruchowo zawrócił, aby 
odebrać dowód i tem się zdemasko 
wał. Zbrodniczego żebraka osadzo­
no w więzieniu.

Zawieszenia
w sprawach członów SIL

Kielce, (ag) Zarząd powiatowy 
Stronnictwa Ludowego w Kiel­
cach zawiesił w prawach członka 
F. Mikułę i B. Juszczyka z Par- 
chocina, w związku z ich zachowa­
niem się podczas’ strajku chłop­
skiego, skierując oskarżenie do 
Wojewódzkiego Sądu Partyjnego 
w Kielcach.

Napad rabunKewy 
na plebanię 

w Małopolsce
Lwów. W Rokitnicy. pown ja­

rosławskiego dokonało ubiegłej no 
cy 5-ciu uzbrojonych bandytów na 
padu na tamtejszą plebanię.

Bandyci skrępowawszy księdza 
zrabowali 450 zł. gotówką oraz sze­
reg wartościowych przedmiotów. 
Usiłowali oni następnie dostać się 
na wikarówkę, ale spłoszył ich wi­
kary, który zaczął strzelać z rewol 
weru. Policja wszczęła pościg za 
zbiegłymi bandytami.

PijaK spalił całą 
wieś

We wsi Dalmowicze powiatu 
baranowskiego wybuchł pożar, któ 
ry obróci! w perzynę omal całą 
wieś. Okazało się. że wieś padła 
ofiarą pożaru, ■wywołanego przez 
pijaka. Niejaki Woronow wróciw­
szy po libacji do wsi, udał się do 
stodoły, gdzie spowodował ogień.

Płomienie, podsycane silnym 
wiatrem, przerzuciły się wnet na 
sąsiednie zabudowania. Pastwy 
pożaru padły 23 domy mieszkalne. 
7 stodół z tegorocznymi zbiorami 
i kilkanaście chlewów z żywym in­
wentarzem. Straty wynoszą kilka­
dziesiąt tysięcy złotych.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 27 września 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica zbier. 29.50-30,50 29,50—30,00 28,50—29,00 29,25-29.75
Zyto zbierane 24.00-24.50 22 25—22.50 23,25-23,50 23.00 -23.25
Jęczmień 22.5'»-22.00 21.50—>1,75 21,25-20.75 19,50-20.75
Jęczmień brow. 2'.00-26.00 23.50—24.50 22 50—23.50
Owies 21,50-23.75 2't 75—21,50 20 50—20.50 20.75-21 50
\1 nszen.^% 43.00—44 00 43 50 —44,n() 4400.-44.50 43 50—45 09
' akn żytnia 65% 32.00-32.50 30 75—31.75 31.00 -34.25 33 25-33 75

ir^^y pszenne 16.00-16,50 15,50—16.00 14 75 - 15.25 16 00-16.50
trebv żvtnip 15.75-16.25 15.25—16.00 14.75-15,25 15,75 —j6 50

Rzepak zimowy 57.0(1—58.00 54.00—56,00 — — — —. 55.00—57 00
Groch nomv 30.00—32.00 —.— — — — — _ — 22.00 - 24 00
Groch Wiktor ja 29.no-30.50 24,00-25.50 ** -* —— - — 23,00—26,00
Kuchy rzepak. 20.00-20,50 20.25—20.50 — ■■ '"W —— — 20.00—20 50
Kuchy lniane 23,00-23,50 23,50-23.75 ———- •— 23,50-24.00
Ziemniaki jad. 9 9

Gi*/ka ■ — ■ ■■ 1 —— — — —• w*- —
Słoma luźna żyt. — — 5.95- 6.30 —— — — —•• —* — — — ■■
Słoma prasow. .. 8 00- 8 50 6.80- 7.05 wr 6.75 7.25
Siano łuźne — —~ —— 7,85— 8.35 MW 8 75 9 25
Siano prasow. 9.00-10 00 8.50- 9,00 9 50 10 00

Ceny żyta zagranicą:
Berlin —; Praga 29.58; Hambura (żyto amerykańskie bez cła) —

Wartość dolara: 5,ST :—; Wartość gramu złota: 5,92

Wielka afera 
łapownicza

Władze kolejowe clrzymały ra­
port o wykryciu poważniejszych 
nadużyć na szkodę kolei, które po­
pełniono przy transportowaniu to­
warów na linii Częstochowa—So­
snowiec.

Nadużycia te polegały na oszu­
kańczym obliczaniu opłat t. zw. 
osiowego, pobieranych za podój 
niewyładowanych Aragonów kole­
jowych na bocznicach prywat­
nych. Fałszywie obliczano również 
należności za transport węgla.

O aferze tej zameldowano pro­
kuratorowi i w wyniku dochodzeń 
aresztowano 14. kolejarzy. Ogółom 
w aferę wmieszanych jest około 
100 osób, które odpowiadać będą 
za łapownictwo. Szczegóły spra­
wy trzymane są narazie w tajem­
nicy.
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Iwan Rolnicy Uwaga

rentową 4 morgową, daw­
niej ogrodnictwo 2 km 
od miasta sprzedam za 
4.500,-zŁ Danie], Łabenź 
pow. Wąbrzeźno. (1478

napisana przez
Jerzego Lipowskiego p. t.

Sprzedam
2 morgi ziemi z budynka 
mi za 2,200 zf. Władysław 
Kubiatowski, Łączewna 
gm. Pyszkowo, n ta Bonie 
wo, pów. Włocławek.

(1455

Dla amatorów
| hodowli gołębi
♦ polecamy książkę przez:
♦ (T). TRYBULSKIEGO

Radioprogram z Warszawy
WT OREK, 28 września.

Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,3
7,10Muzyka z płyt: 7.00 Dziennik poranny 

tPłyty; 8,00 i 11,15 Audycje dla szkól: 11,40 
i Płyty: 11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik 
gpołudniowy; 12,15 Skrzynka rolnicza; 12,25 
■ Muzyka lekka w wyk ork. Policji Państw.; 
S 15,45 Wiadomości gospodarcze: 16.00 Za- 
fgadka geograficzna (audycja dla djlcc.

W jaki sposób dorobiłem się
na gospodarstwie rolnym
Bardzo przystępny wykład, jak może gospodarz 
lub ziemianin w przeciągu jednego roku podwoić 

czysty dochód z gospodarstwa.

Cena wrał z portorią 1,00

Książkę wysyłamy fa poprze dnim 
nadesłaniem pieniędzy 

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W. KULERSKIEGO

Grudziądz Droga Łąkowa

| SPRZEDAŻE (

xsik assa». w tar
Samochód ciężarowy

MłocKarnię
(do motoru) z urządzeniem 
do oczyszczani a w dobrym 
stanie sprzeda tanio. Z 
Michalak Szymanowo 50 
poczta i powiatRawicz.

(1490

„Ford“ w dobrym stanie 
sprzedam, cena 1550 ałoty eh 
Edward Kowalewski. Ży- 
rasławice. p-ta Murzynno 
pow. Inowrocław

OKazja!
klupi ślusarskie od 
— % cala oraz aparat 
do masąży na bate­
rie tanio na sprzedaż. 
B. Kaligowski Tryn- 
kowa 17-18, III ptr. 
Grudziądz

Z powodu
nieszczęśliwego wypadku 
sprzedam zaraz swoje 33- 
morgowe gospodarstwo w 
tem łąki z torfem Klara 
Janicka. Łążyn-Doły kolej 
Łubianka woj. pomorskie 

(1489 MająteK
Sprzedam
8 mórg ziemi dobrej, bu­
dynki masywne. cena 
przystępna. Kościół, szko­
ła. stacja kolejowa, szosa 
w miejscu. Edward Gru­
szczyński, Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kie- 
eckie. (1430

330 mórg, dom 6 pokoi 
cena 45.000 wpłaty 13.000 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18,000 wpłaty ”.000 
50 mórg cena 20,000 wpła 
ty 12,000 75 mórg cena 
24.000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3.500 wpłaty 2.000 
Sowiński Poznań. Garn 
carska 2 telefon 18-21

—
MASZYNY DO SZYCIA 
gwarantowane, najprzedniej­
szych marek światowych, z 
przybor. do haftowania, me- 
reżkowania. cerów, i. t. d. — 
Zł. 159 GOTÓWKĄ i RATAMI. 
Bezpłatne katalogi wysyła: 
CENTRALA MASZYN Kraków 

ul. Diutlowska nr. ioo
----- Skrytka pocztowa 78.------ 1

Sprzedam
Cztery 60 morgowe gos 
podarstwa z żywym i mar­
twym inwentarzem bura­
czanej ziemi i pełnymi 
zbiorami. Zabudowania 
masywne, wpłata po 9,500 
złotych 44 mrg z wszelkim 
inwentarzem i żniwem 
Zabudowania nowe wpła­
ta 6.500 zł. Jak również 
wiele innych mniejszych 
i większych poleca. Poro- 
żyński Swiecie -Marjanki 

(1475

Gospodarstwo 
sprzedam 30 mórg 7000, 43 
morgi 10.000. 60 mórg
14.000 z budynkami zbio 
rami inwentarzami zaste- 
wamiróżnedzierżawy i in 
teresa około 100 różnych 
gospodarstw do wyboru in­
formacje znaeczek Wła­
dysław Sobczak Ostrze­
szów Poznańskie (1472

Do sprzedania 
motocykl „Triumf* po re­
moncie za 175 zł Maszyna 
do szycia rymarska Sin- 
sera 46 K 1 jak nowa za
300 zł Ochociński,
Piotrków kujawski (1433

Sprzedam
z powodu likwidacji dzier­
żawy: 1 motor 7 P. S 
(prąd zmienny) 1 siecz- 
karkę 1 maszynę do młó­
cenia na zapęd motorowy 
Zgł- Czubek — Plesewo 
p ta Szonowo Szlach- pow
Grudziądz (1458

Dom 
sprzedam w rynku, pię­
trowy ze składem, stodo­
łą i 3 morgi roli. Cena 
5.200.— zł. Joanna Go 
rzyńska, Górzno pow. 
Brodnica. Pomorze. 1423

P. t.

pocztowych
opasowych

i ozdobnych

uwzględnieniem chorób gołębi i ich 
leczeń’’a

■szych); 16,20 Ludowe pieśni rfimnL-.kie; 
116,45 Felieton; 17,00 Koncerr ork. Filhcrmo- 
gnii Warszawskiej (tr. z Ciechocinka): i 50 
J Aktualna pogadanka turystyczna; ”0 
^Przegląd aktualności finansowo-gós, t- 
^czych: 18,15 Pieśniarze filmowi (dyiy); 
$18,50 Pogadanka aktualna: 19 04 „Będ':j le- 
*piej“ — skecz; 18,15 Recital wiolonczc y; 
>19,50 Wiadomości sportowe: 20.00 I • rt 
‘rozrywkowy w wyk. ork. wileńskie. Jz. 

jtChóru Dana z Warszawy. W orzejw ok* 
* ’godz. 20,45 Dziennik wieczorny i wiadomo- 
X ści rolnicze: 21,45 „Doktór Piotr“ — opowia- 
▼ (danie Stefana Żeromskiego; 22,00 Koncert 
X(Kameralny Zespołu Instrumentalnego: 22,50 
♦ (Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
Tai przegląd prasy.

cena z przesyłką 2,95

Skład
żelaza, sprzętów kuchen­
nych przy ruchliwej ulicy 
w Poznaniu za cenę 7000 
złotych powodu stosun­
ków rodzinnych od zaraz 
na sprzedał Zgłoszenia 
„Par* Poznań pod 57.87

Dom
czynszowy dobrze procen­
tujący się w Grudziądzu 
sprzedam korzystnie. — 
12.000 zł. czynszu rocznie. 
20.000 zł. hipoteka. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1444

Zakłady Graficzne i Wydawnicze

Wiktora Kulerskiego
Grudziądz, Droga-Łąkowa

Dom
do sprzedania. Wiado­
mość Grudziądz Czerwo- 
nodwoma 20 (1476

Gospodarstwo 
około 6 mórg ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Zie­
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran­
ciszek Słupik Pawłów o-ta 
Nowy Korczyn woj. Kie­
leckie (1426

CzeladniK 
szewski poszukuje pracy 
w zakładzie lub warszta­
cie u dobrego mistrza w 
mieście. MoczUrekRoman- 
Garlejki nr 80. p ta Krze- 
pce, woj. kieleckie (1385

UrzędniK
państw, lat 38 pozna ład-.

ŚRODA, 29 września,
I Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6.38 
•Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik poranny; 7,10 
‘Muzyka z płyt; 8,00 i 11.15 Audycja dla 
szkół: 11,40 Fragmenty operowe (płyty); 
11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik południo­
wy: 12,15 Pogadanka; 12.25 Koncert ork.; 
15,45 Wiadomości gospodarcze: 16,00 Po­
etyckie echo „Lalki“ (sonety St. Godlew­
skiego) — szkic literacki: 16,15 Ludw. Beet- 
hoven: Sonata na wiolonczelę i fortepian;

Szpiegostwo sowieckie (odczyt); 17-00średnich Zgł. Tóoolnieki.. ... , . ,
poste-restante stopnica gKoncert ork. Filharmonii Warszawskiej (tr. 

G339|z Ciechocinka): 17,50 O samochodzie i jego
Krawiec kierowcy (pogadanka); 18,00 Chwila Biura
kawaler lat 28, nafazielStudiów; 18,15 Muzyka lekka z płyt: 18.50

2 Kamienice
czynszowe pierwszorzędne 
w Grudziądzu, 12.000 rocz­
nego czynszu. 20 000 hipo­
teki. w całości albo noje- 
dvńczo sprzedam. Oferty 
do Gaz- Grudz. pod nr. 1453

Sprzedam
1 09 ha ziemi żytnio-buta- 
czanei budynki masywne 
nadaje się dla handlarza 
pszczelarza, emeryta ce­
na 3.800 Fr. Niemczewski 
Stary Jasiniec p-ta Serock 
powiat Świecki woj. Po-

jakiejkolwiek poszukuje 
najchętniej jako górnik w 
kopalni w Polsce lub za­
granicą. Dura Stefan, 
Jaszczurowa, p ta Mucharz 
woj. krakowskie. (1386

WOLNE POSADY £

morskie (14C5

biedny, poszukuje przy-SPogadanka aktualna: 19,00 Słynni dyrygenci 
19,50 Wiadomości sportowe; 20,00 

warsztatu, możliwie j skie-sLekkie audycje muzyczne ze Lwowa: 20.45 
nu. oferty z fotografia dojDziennik wieczorny; 20,55 Pogadanka aktu- 

” 21,00 Koncert chopinowski: 21.45
jDoktór Piotr — opowiadanie Stefana Żerom­
skiego; 22.00 Muzyka taneczna w wyk. ra- 
dioork.: 22,50 Ostatnie wiadomości dzienni­
ca wieczornego i przegląd prasy

ib wydzierżawię karczmę 
rzeźnictwem w kościel- 
ej wiosce Ot do Gazety 
rudz. pod nr. 1468

Gospodarstwo 
pod Lesznem Poz. 22 mor­
gi dobrej ziemi z budyn­
kami masywnemi i peł­
nym żniwem sprzedam 
z powodu stosunków ro­
dzinnych. Cena 900,1 zł. 
Oferty do Gaz. Grudz 
□od Nr. 1452.

Miód
w każdej ilości kupuje----  
Fabryka Pierników Robert 
Borkowski Grudziądz św

Każdy
może zarobić do 20 zł. 

dziennie sprzedażą nowo, 
ści. Agenci, handiarze- 
domokrażui mają pierw­
szeństwo. La bora t, K 
Woluiewicz Mysłowice. —

(1481

Starsza 
religijna panna, kraweo-a 
wa, z gospodarstwa, z bra 
ku znajomości szuka od- 
nowiedniego towarzysza. 
Cel matromonialny. Of- 
z fotografą do G. Grudz. 
ood nr. 1403.

Wojciecha 24 (1491

OKazja
motor ropny w bardzo do­
brym stanie 16 hp. siły 
w ruchu tanio sprzedam 
Spółka Smolarzyny p-ta 
Żołynia woj. Lwowskie

(1418

Gospodarstwo
10 do 30 mórg kupię blisko 
mias'a możliwie Grudzią­
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, p-ta 
Witków Nowy, woj. tarno-
polskie. (1377

Radio
motocykl w dobrym sta­

nie sprzedam. Portier fa­
bryki „Unia*Grudziadz.

(1417

Kupno
rowerów i części rowero­
wych polecani tanio. Jan 
Sadowy Czastary pow 
Wieluń woj. Łódzkie

(1337

TOKARZ
do drzewa młodszy, po­
trzebny od zaraz. Zgłosze­
nia piśmienne kierować: 
Wacław Gierdalski Gdy­
nia Plac Kaszubski 10

0 944

Kawaler
lat 28 na stanowisku przy­
stojny inteligenthy dobre 
go charakteru pragnie 
poznać pannę celem ożeń, 
ku. Of. do Gazety Grudz 
pod ,,Łodzianin" (1477

। Matrymonialne |

Kawaler 
przystojny blondyn lat 30 
oosiadagotówki 13.000oże- 
ni się z panną z dobrej ro­
dziny która ma gospo­
darstwo lub odpowiednią 
gotów kę na kupno takowe­
go. Of. z wyczerpującym a 
wiadomościami do Gaz. 
Grudz „dla Rolnik a
z Łódzkiego' (1473

Sprzedam 
gospodarstwo 35 mórg 
ziemia pszenna z żywym 
i martwym inwentarzem 
oraz z budynkami. Cena 
9000 wpłata 5000. reszta 
na spłaty w 14-tu latach 
Haidera Henryk. Chlebno 
p-ta Łobżenica woj- Poz 
nańskie (1406

Gospodarstwo 
sprzedam

13 morgi. 6 mórg łąk, za­
budowania murowane, 
kryte dauhówką, inwen­
tarz żywy, martwy, zbiory. 
Cena 11,000 zł wpłaty 7,000 
złotych. Polecam duży 
wybór majątków mniej­
szych większych za różną 
Wpłatą Gawlik Ostrzeszów 
Kolejowa 42

Gospodarstwa 
sprzedam 67 mórg nowe 
zabudowanie w kościelnej 
wsi żywy martwy inwen­
tarz nowe umeblowanie 
Cena 16.000 wpł. 10.000 —

Kupię
młyn wodny za 12.000 

Józef Partyka, wieś Koło­
dziejów, p-ta Wojuiłów, 
woj. stanisławowskie

(137
37 zabudowania
ogród inwentarz Cena 
I.000 wpł. 3.000. 25 mótg 
zabudowania inwentarz i 
kim od miasta. Cena 6 0C0 
wpł. 4 C00. Duży wybór 
majątków różnej wielkoścS 
kamienice, interesy, dzier­
żawy, informacje znaczek 
Leon Gawbk Ostrzeszów
Kolejowa 42.

Kawaler
oo 30 ce rolnik stolarz z 
Kieleckiego posiada ponad 
5 000 gotówki, ożeni się z 
panną do lat 26. przystoj­
ną znająca gospodarować 
na roli kuchni i szyciu z 
gotówką na wyjazd do 
Brazylii na kolonię rolni, 
ezą do stanu Parana. Of- 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1485

Jęczmień
browarniany kuoi Browar 
Grudziądzki, Grudziądz.
ul. Marszalka Focha (1492

a"///^/

(1438 4 Poszuk.posady

Biedna
sympatyczna, pozna pana 
na stałej posadzie lub na 
gospodarstwo w celu ma. 
trymonialnym. Of. z fot 
do Gaz. Grudz. pod nr 1435

Zdolny
kowal i stolarz intęligen- 
tny kawaler poszukuje 
miłej panny z gotówką ce 
matrymonialny. Zgłoszę 
nia do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1449

Jak 
należy 

leczyć

AUDYCJE DLA WSI
W KAŻDA NIEDZU'tE 
nadawane są przez w- ystkie radio­
stacje w godzinach od 8.03 do 8.59 rano 
i od 15.30 do 16.00 po południu. Na po- j 
czątku andycyj porannych podawaną 
jest „Gazetka rolnicza**
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
nadawane są o rzez ystLle radio-
stacje codzieini* oprócz niedziel f 
świąt w godzinach od 15.00 do 15.15 P°* 
południu.
PRZEGLĄD GIEŁDOWY
Z POZNANIA
przez wszystkie radiostacje nadawany 
zostaje codziennie oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 13.55 do 14.00 
popołudniu-
SKRZYNKI ROLNICZE
każda stacja we własnym zakresie na» 

fdaje w każdy wtorek i sobotę o godzi* 
lnie 12.50 w południe.

w Grudziądzu

D iiMzadi pomocniczgcb
cena z przesyłką zł.

Książkę wysyłamy tylko za po­
przednim nadesłaniem pieniędzy

Graficzne 1 Wydawnicze

Wiktora Kulerskieo;o

Mężczyzna
lat 31, wielski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy. 
p:ez nałogów, polecenie 
' itoboszcza. prosi o pracę 
'robotnika, woźnego dozor­
cy domowego luo innej 
stałej posady. Łaskawe 
oferty do Gaz. Grudz. pod 
, Wiejski* nr. 1361

Kawaler
lat 26 posiadający 10.000 
złotych nawiąże kores­
pondencję z absolwentką 
szkoły handlowej, w celu 
matrymonialnym Posia­
danie gotówki nie jest 
wymagane, fot. konieczna 
Of. do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1432

Uczciwy
sumienny kawaler kopista 
doora opinia poszukuje 
posady chętnie jako woź­
ny, stróż, dozorca. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr 
1415

Poduczony
chłipiec ślusarski szuka 
praktyki u dobrego mis­
trza lub w fabryce. Of 
do Gaz. Grudz pod nr. 1422

usunąć

Humor

skrzywienie
kręgosłupa 

bez przeszkody w pra­
cy zawodowej wskaże 
bogato ilustrowana 
broszura, której zażą­
dać należy bezpłatnie 

od

Frant Menzel
Breslau, Abt. „4S8“

Sadowastr 51 
(Niemey)

Odpowiedzi redakcji
— P. Kamiński, W. Siatkówek, Las 

banie. Opłacono do 10 listopada rb.
— P. Waszka Antoni, Krzyżanówką.

Opłacono do 1 stycznia 1938 r
— P. Tokarczuk Stanisław. Turowis 

ce. Opłacono do 1 lutego 1938 r.
— P. Korzeniowska Leokadia, Ką- 

ty. Opłacono do 1 grudnia 1937 r.

Pędzi tak człek od rana do wieczora, 
żeby dostać zamówienia. Zapłacić i tak 
nikt niechce. I nadomiar tego żądają 
ludzie, żebym wyglądał dobrze i weso­
ło. <

*
„Gazeta Grudziądzka* wydanie tańsze wychodzi 3 xazy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami „Gospodarz i Osadnik*, „Robotnik*, „Dodatek Świąteczny*, „Młoda Polska*. „Dobra Gospodyni* t Śmiech* 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł, miesięcznie 0,10 zł, w Wolnym Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, za granicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgii 4,51 
belg, w Holandii 1,50 guld. hol., w Niemczech 2.00 RMK w Szwajcarii 2.50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk. w Austrii 4,50 szylingów, w Danii 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3.u<> koron 
•zwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi., w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr. słowa tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł

tylko za gotówkę — Redaktor odpow.; Stanisław Kunz sen. Grudziądz, ul. Piłsudskiego 78. —Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu D<-oza Łąkowa 
Konto rozrachunkowe nr. 1 Grudziądz — Konto P.K.O. Poznań nr, 200.420
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